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BR.0012.6.6.2024
Protokół nr 4/24
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 19 sierpnia 2024 r. w godz. 1200 – 1235
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji

2) Marek Szank

3) Jan Koperski

Członkowie Komisji nieobecni:

1) Renata Dąbrowska
- usprawiedliwiona

2) Andrzej Plata

- usprawiedliwiony
3) Antoni Szlanga

- usprawiedliwiony

Komisja liczy 6 członków – obecnych było 3 członków, 3 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczył: 

1) Marzenna Osowicka 
- Radna Rady Miejskiej w Chojnicach

2) Anna Zajkowska 

- Radio Weekend FM
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum oraz zaproponował zmianę porządku posiedzenia.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – na samym początku, w związku z nieobecnością Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego, proszę o przegłosowanie zmiany porządku posiedzenia. Pkt 2., który był w porządku posiedzenia „Informacja na temat organizacji nowego roku szkolnego 2024/2025, w tym naboru do szkół, przedszkoli i żłobka”, przeniesiemy na następną komisję. Proszę o przegłosowanie przeniesienia pkt. 2. „Informacja na temat organizacji nowego roku szkolnego 2024/2025, w tym naboru do szkół, przedszkoli i żłobka” na następną komisję. 

Komisja 3 głosami „za”, zmieniła porządek obrad poprzez zdjęcie pkt. 2. „Informacja na temat organizacji nowego roku szkolnego 2024/2025, w tym naboru do szkół, przedszkoli i żłobka”, przenosząc jego realizację na następne posiedzenie komisji. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – w ten sposób pkt 3. staje się pkt. 2. i mamy następujący porządek posiedzenia: 

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących.
Ad. 1. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – w pkt. 1, jak Państwo, kto był z Państwa na komisji, 
w poprzednich komisjach. Proszę spojrzeć na stronie 29. w zmianach budżetowych. Tutaj jest, jak Państwo widzą, w pkt. 1, to tłumaczyła Pani Skarbnik na poprzedniej komisji – zwiększa się plan dochodów bieżących urzędu o kwotę z tytułu wypłacenia ubezpieczyciela odszkodowań z przeznaczeniem na pokrycie wydatków jednostek związany z naprawą szkód w Zespole Szkolno-Przedszkolnym nr 3 w kwocie 10 770 i pkt 2. w Szkole Podstawowej nr 8 w kwocie 2 703 zł. I jeszcze mają Państwo, poinformowała Pani Skarbnik, pkt 4 – na podstawie porozumienia z MEN zawartego ze Skarbem Państwa - Ministrem Edukacji, zwiększył się plan dochodów budżetu z tytułu dotacji celowej w kwocie 22 660 zł. Tutaj chodzi o taki projekt podróże z klasą, jaką utrzymała jedna ze szkół. I w pkt. 8 mają Państwo - do planu wydatków inwestycyjnych wprowadza się zadanie „Wymiana okien w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej nr 5 w Chojnicach” w kwocie 1000 zł, a więc jest to dołożenie. Pozostałe zmiany budżetowe nas, jako komisji, merytorycznie nie dotyczą. A więc pytanie, jeżeli Państwo ma jakieś pytania do tych elementów zmian w budżecie, to możemy poprosić Panią… 

Radna Marzenna Osowicka – jakie szkody nastąpiły tutaj, że…

Przewodniczący Bogdan Kuffel – tam wynikało, Pani Marzenno, nie jestem kompetentny, żeby mówić, ale z tego, co powiedziała, była Pani też na komisji poprzedniej komunalnej, jakieś tam były szkody wywołane opadami, a więc zalania, a każda placówka jest ubezpieczona, a więc ubezpieczyciel… Tam chyba chodziło, jeżeli dobrze pamiętam, to jednej ze szkół, chodziło o pokój nauczycielski, a więc tam były zalania. A, że placówki wszystkie szkolne są ubezpieczone, no to…

Radna Marzenna Osowicka – no jasne. Nie byłam na poprzedniej komisji.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – no, byłaś na 8.30. Siedziałaś obok mnie. 

Radna Marzenna Osowicka – ach, to o tym dzisiaj mówisz. Dobrze, dobrze, ale tam nie było szczegółów. Myślałam, że mówisz o Komisji Edukacji. 

Radny Marek Szank – w trakcie ostatniego posiedzenia Komisji Edukacji wnosiliśmy o to, aby w tych miejscach, gdzie, szczególnie w Szkole nr 7, zalana była część obiektu, stołówka, prosiliśmy o natychmiastowy remont i przekazanie środków finansowych, żeby to zostało do czasu rozpoczęcia zajęć szkolnych wykonane. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – z tego, co pamiętam, Panie Marku, Pan dyrektor Grzegorz Czarnowski obiecał, a jeszcze nas nie zawiódł, że to będzie wykonane jak najszybciej. Nie ma go dzisiaj. Stąd, jak powiedziałem, spytalibyśmy się go o to. Ale, jeżeli Pan chce, na następnej komisji udzielę Panu kompetentnej informacji albo ustami Pana dyrektora, albo swoim własnymi.

Radny Marek Szank – w trakcie obecności Pana dyrektora zapytam o to.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – bardzo proszę. Proponuje w związku z powyższym materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2024 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2024 – 2042,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Grunowo w Chojnicach,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr LX/739/23 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 20 listopada 2023 r. w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2024 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie utworzenia Placówki Wsparcia Dziennego na terenie Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie utworzenia Punktu Opieki Dziennej dla Osób Niesamodzielnych na terenie Gminy Miejskiej Chojnice.

Ad. 2. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – i przechodzimy do pkt 2., czyli rozpatrywanie spraw bieżących. Powtórzę to, co powiedziałem na komisji komunalnej i ochrony środowiska, że wpłynęło na ręce do nas, pismo od Pana dyrektora, do wiadomości, ale na ręce Pana Burmistrza, od Pana dyrektora Muzeum Historyczno-Etnograficznego dr. Marcina Synaka, z informacją, że no źle się dzieje, że muzeum, które jest wizytówką naszego miasta, w pobliżu na ul. Podmurnej, no jest miejscem zbiórek w trakcie roku szkolnego, toaletą. W trakcie roku szkolnego, tam się zbiera młodzież. Nie wiem, z jakich szkół. Podejrzewam, że z tej szkoły obok Szkoły nr 1. Tam znaleziono różne rzeczy. No, a teraz jest to siedlisko i miejsce spotkań palaczy i nie tylko, pijących alkohol, zaczepiających turystów. I Pan dyrektor o to prosił. Była 
o tym mowa na komisji komunalnej. Co z tym fantem zrobić? Z tego, co wynika, nie jest to problem tylko naszego pięknego miasta. Jest to problem ogólnopolski i coś z tym trzeba zrobić. Wynikało, z tego, co powiedział Przewodniczący Samorządu Mieszkańców nr 1 Ireneusz Kiełb, że no częste interwencje mogą, jak gdyby zniechęcić tych panów. Co powtórzył również Jarek Świerczewski odnośnie dworca kolejowego i PKS u. No, tylko i wyłącznie nękanie. No, bo albo wnioski, bo z mandatów sobie ci panowie nic nie robią, bo zresztą nie mają 
z czego zapłacić. No jest to problem. Jest to negatywna wizytówka naszego miasta. No, ale to też są ludzie, którzy mają to, w większości, na własną prośbę i na własne życzenie stając się tym, czym są w tej chwili. Kolejna sprawa. Tutaj pragnę Państwa poinformować, że grupa chojnicka po raz 18. była na takiej pielgrzymce patriotycznej, jaką jest Marsz Pierwszej Kompanii Kadrowej w dniach od 4 do 13 sierpnia. Wróciliśmy cali i zdrowi. Trójka chojniczan została nagrodzona medalami za dziesięciokrotny udział w kadrówce, a dwójka dostała za trzykrotny udział w marszu szlakiem Pierwszej Kadrowej odznakę. To są odznaki numerowane. Kapituła pilnuje, że pod tym danym numerem kryje się konkretne nazwiska, a więc tych odznak w Chojnicach przez te 18 lat zrobiło się oczywiście dużo. Cieszyć się z tego. Cieszyć się, że imprezy, które odbywają się w Chojnicach, jak Państwo doskonale wiedzą, przy działaniach… No pogoda w plenerówkach jest elementem, no który nie wybiera, ale 
i Noc Poetów, no trochę padało, ale teraz przedwczorajsza i wczorajsza Noce Operetkowe cieszyły się nadzwyczajną frekwencją. Cieszyć się z tego, że ludziom chce się chodzić, a poziom wykonawczy jest przez tych wykonawców i przez te imprezy, które nas kosztują określoną ilość pieniędzy utrzymywane. Ludzie chcą chodzić, to się cieszmy z tego, że tak jest. Również, to padło na, mówię o Parku Tysiąclecia, który jest też naszą wizytówką. Były tam sformułowania, że te rzeźby drewniane, że to niszczą wandale. To proszę Państwa, jest prawda i półprawda, ponieważ pogoda i korniki robią swoje. Mówię o tej słynnej ławeczce z Jasiem i Małgosią. Tego nikt nie rozwalił. Po prostu to zgniło w pewnym momencie i zabezpieczył to, te korpusy, mówię od pasa w górę Jasia i Małgosi ogrodnik miejski. Przypominam, że i teraz mam dwie możliwości albo tą ławkę zdemontować i zrobić nową. To trzeba by było znaleźć sponsora. Przypominam, że „Rybak”, kolejna, został wywrócony, nie siłą wiatru, 
a siłą mięśni pseudo mięśniaków, którzy to obalili i podniesiono, umocowano, że kolejna rzeźba, czyli „Wiosna”, też się już kruszy, robi destrukcję kornik i gnije, no co też będzie trzeba, albo wymiana. No i ta rzeźba Piotra Dunina przy pomniku poświęconemu wojnie trzynastoletniej. Upadło drzewo tak niefortunnie, że obaliło ten pomnik i tam pokrzywiło tę włócznię. Zostało to naprawione. No, też trzeba było zapłacić konkretną liczbę. Całe szczęście, że Kazimierz Jagiellończyk trzyma się nieźle, trwa, a więc to trzeba tylko konserwować, bo bez konserwacji nic się nie stanie. Trochę jest mi smutno, że park, który jest tą wizytówką, no nie jest szanowany. Nie mówię o turystach, mówię o młodzieży, która w momencie pojawienia się patroli komunikują się komórkami i zbierają się w innych miejscach. Tam teraz, gdzie jest taki ten ogródek kwiatowy, tam się po prostu, jak gdyby gromadzą, gdzie w te ścieżki szutrowe ani Straż Miejska, ani Policja nie jest w stanie wjechać samochodem lub na obrzeżu parki. Tam oczywiście wystarczy podejść i zobaczyć, co się dzieje? Natomiast mnie niepokoi jeszcze jedna rzecz. Wracająco do tych ludzi, którzy są, no negatywną wizytówką miasta Chojnice, że coraz częściej pojawiają się, że oni po prostu albo leżą na tej ławce obok bazyliki, albo leżą na…, widziałem ostatnio leżącego człowieka, nie wiadomo, jak zareagować, śpiącego przy… tam, gdzie są, gdzie są, no przedsiębiorstwo gazownicze, a więc nie wiem. Proszę Państwa, nie rozumiem tego i nie będę rozumiał, jak można się do takiego stopnia doprowadzić, ale że to jest negatywna wizytówka naszego miasta, to oczywiście fakt. Ja miałbym tyle. Proszę bardzo Pan Marek.

Radny Marek Szank – mnie ciągle zastanawia sytuacja związana z tym, że nie znamy, nie widzimy, a przekazujemy co pewien czas środki finansowe na poprawienie, ulepszenie monitoringu miejskiego. Sam niedawno, w trakcie wakacji zgłaszałem dwie sytuacje, które związane były z miejscem na przystanku w drodze do Charzyków. To akurat, że ja mieszkam 
w kontakcie, nie świadczy o tym, że nie powinny odpowiednie jednostki w mieście zareagować. Tej redakcji nie było żadnej. Jeżeli montujemy rzeźby, jeżeli montujemy jakieś przedmioty, które mają uatrakcyjnić park, to musimy pamiętać o tym, że park właśnie służy do tego, żeby tam się ludzie spotykali. A więc młodzież będzie się spotykała, bo temu m.in. służy park. Ale jeżeli montujemy tam rzeźby, jeżeli montujemy tam pewne przedmioty, które mają uatrakcyjnić ten park, to proponuje, aby ten monitoring właśnie był zlokalizowany 
w pobliżu tychże właśnie umiejscawianych przez nas atrakcyjnych rzeczy, które mają wzbogacić czy urozmaicić właśnie ten park. Jeżeli tego tam nie zamontujemy… No jest monitorowany, ale wielokroć słyszymy, że nikt nie widział, bo jest zamazany, albo niezbyt czytelny obraz. No, nie wiem, czy to jest adekwatne do jakości sprzętu, którym my dzisiaj dysponujemy tłumaczenie, bo kiedyś mieliśmy taką sytuację, jeszcze w którejś kadencji, chyba 
w pierwszej kadencji, jak razem byliśmy, pamiętam tutaj przyszedł Komendant Straży Miejskiej i nam pokazywali zdjęcia, co, gdzie zostało zniszczone. A ja w pewnym momencie zadałem pytanie, ale pokaże nam zdjęcie, gdzie widać, że myśmy zareagowali, żebyśmy tego obywatela na tym gorącym uczynku zatrzymali? No takich zdjęć nam nikt nie pokazał. 
A więc to, co my pokazujemy, co się stało, to my też widzimy, jak tam idziemy. Tym bardziej, bo tam codziennie przechodzisz, bo to jest blisko twojego miejsca zamieszkania. Ale uważam, że wiele takich miejsc, które monitoring miejski powinien obejmować i być może przestrogą, byłoby dla pozostałych, gdyby jeden, drugi, trzeci delikwent został ukarany przykładnie. Wrócę do przystanków autobusowych, o których wielokrotnie mówiliśmy i Pan Burmistrz wspominał, że będzie karał i będzie to robił z taką całą mocą. Dzisiaj na całym ciągu ul. Bytowskiej są instalowane nowe wiaty przystankowe i jestem tylko ciekaw, kiedy, ile czasu zajmie nam to, że te nowe szyby zostaną wybite, zamalowane, i kiedy znajdziemy delikwenta, który to właśnie sprawił, że zostało to zniszczone. Usytuowanie przy przystanku autobusowym informacji - obiekt monitorowany, w pobliżu kamera. Myślę, że nie ma lepszego miejsca. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – wracając do słów…

Radny Marek Szank – przepraszam jeszcze, to o czym Bogdan mówisz, no sytuacja, że jeżeli dojdzie do sytuacji takiej, która związana jest z pogodą, warunkami atmosferycznymi, że postać nie wytrzymała próby czasu, bo drewniane, wiadomo, że w odpowiedni sposób zabezpieczone, no to są siły już wyższe, tak, niezależnie od nas. No, chyba że mogliśmy to lepiej zakonserwować lub zrobić z innego materiału, ale jeżeli jest to spowodowane siłą ludzkich mięśni, to myślę, że to czas najwyższy, aby ten monitoring był jak najlepszej jakości i żeby wreszcie sprawczość była karana. No, bo możemy sobie opowiadać, opowiadać i opowiadać. Młodzież jest cudowna w naszym mieście, bo nie będę wypowiadał się negatywnie. Jeżeli gromadzą się w parku, no to nie możemy im tego zabronić, ale jeżeli są pewne sytuacje, które należy karać, no to do tego służy właśnie monitoring i od tego Straż Miejska czy Policja, żeby reagować.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – wracając do twoi słów, powiem ci następującą sprawę. Park jest po to, żeby było miejsce wypoczynku, ale proszę pamiętać, że kamera, jeżeli nie jest doświetlona, to jest ślepa. To jest raz. A po drugie, musiałbyś pokryć siecią monitoringu cały park, żebyś miał nad nim kontrolę, a chyba nie o to chodzi, o inwigilację wszystkich mieszkańców. Jak powiedziałem, ja nie mam nic do siedzenia w parku, ale jeżeli po sobie zostawiają miejsca w postaci połamanych kwiatów, które mają służyć i poprawiać samopoczucie spacerujących w tym parku, jeżeli tam jest masa butelek czy innych rzeczy, wystarczy podejść po obrzeżach parku i teraz wejść do serca parku, gdzie faktycznie kamer nie ma, bo zasądziliśmy, że kwiaty i przyroda łagodzi obyczaje. Ja też nie będę generalizował, jako że mamy złą młodzież. No, to są to są ludzie i aż ludzie. Natomiast uważam, że kwestia już nawet samego palenia w parku, jako nie palący od dziesiątek lat, uważam, że papierosy klasyczne były lepsze od tych od tych e-papierosów, nie wiadomo, jakie świństwo i co młodzież w tym momencie pali? No, przykład wczorajszy, wczorajszego meczu. kiedy byłem, palił obok mnie 
e-papierosa dorosły mężczyzna. Zwróciłem mu uwagę, że mi to przeszkadza. A więc uważam, że jest jakaś ustawa, że w miejscach publicznych musimy zachowywać się jak należy 
i tyle w temacie. Ja nie mam Marku nic do spędzania czasu wolnego w sposób pożyteczny, ale zobacz sobie po wszystkich altankach, porysowanych elementach. Natomiast mówię, poza jednym przypadkiem tego Rybaka, który został faktycznie siłą mięśni obalony i teraz posadowiony, pozostałe rzeźby, no destrukcja, no przyrody. One są na świeżym powietrzu i będą podlegały destrukcji. mimo smarowania. A jak powiedziałem, Dunin, dlatego, że drzewo uderzyło, no i się przewrócił, no i przy okazji złamał sobie buławę hetmańską, którą mu tam 
w tym momencie wstawiono. To jest dla ludzi. Ludzie odpoczywają, ja nie mówię. Zobacz, wejdź sobie do parku, jak jest pogoda, ludzie na kocykach leżą. To wszystko jest dla ludzi. Jestem za tym, tylko to, o czym dzisiaj wspomniał rano na komunalnej Waldek, odnośnie tych ubikacji – on też byłby, żeby te ubikacje w domu tzw. ogrodnika były otwarte całodobową. Ale niektórzy, no powiedział do nas wyraźnie, że ktoś zniszczył te dwa tam takie do pobierania automaty na złotówkę, wyjął 50 zł, a naprawa kosztowała 4,5 tys. i jeszcze musieliśmy czekać. Taka jest dewastacja. Klamki powyrywane. No to pytanie, komu to służy? Nie rozumiem teg9. Ja jestem za wypoczynkiem na świeżym powietrzu, ale szanujmy to, co… Masz przykład, przy skateparku, była chyba nawet twoimi słowami, postawiona była ta stacja naprawy rowerów. Nie ma w tej chwili po niej żadnego śladu, czyli została zniszczona nie wiadomo przez kogo. Zobaczcie, też edukacja powinna iść. Wszyscy wiemy, że nie trzeba, nie można karmić, nie powinno się karmić łabędzi i kaczek chlebem, bo to powoduje u nich normalnie różnego rodzaju problemy gastryczne, żołądkowe. Są te kaczkomaty. No, jeżeli chcesz, to oczywiście włóż tam pieniążki. Dzieciaki karmią i jest to fajna sprawa, ale to mówię – wszystko z kulturą i z pożytkiem dla…, bo to jest dla ludzi, a nie dla naszego widzimisię i park… Kolejny przykład, mówisz o monitoringu, wszyscy wiedzą, a mieszkańcy pobliskich, na tym parkingu przy netto, no urządzają sobie spotkania, młodzież, na motorach i na samochodach tuningowanych i robią tam różnego rodzaju piruety. Nie wiem, jak to się nazywa technicznie, przegazówki, w parku, który powinien mieć miejsce wypoczynku, a nie miejscem spotkania. To dajmy im jakieś miejsce poza miastem czy na lotnisku niech tam sobie robią różnego rodzaju zabawy, ale nie kosztem mieszkańców tutaj w centrum. Nie wiem? 
A wszyscy wiedzą, a nikt nie reaguje.

Radny Marek Szank – to jest dziwne, że wszyscy wiedzą, a wtedy, kiedy dochodzi do sytuacji, nikogo tam nie ma.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli pojawia się radiowóz na migających światłach, to przecież oni się powiadamiają. Zwołują się na forach internetowych. Zwołują się, oni tam są, określona godzina robią sobie jakieś tam mistrzostwa. Nie rozumiem tego, ale…

Radna Marzenna Osowicka – z tej dyskusji porannej rzeczywiście wyszła taka jakaś ogromna bezradność i to jest porażające, że…

Przewodniczący Bogdan Kuffel – błędne koło.

Radny Marek Szank – my też nie jesteśmy w stanie tego naprawić i poprzez taką rozmowę, którą my tutaj prowadzimy, uzdrowić. Ale, jeżeli, ja już skupiam się tylko na tym, że montujemy coś tak, czy jest to przystanek, nowa wiata, czy jest to posąg, czy jest to pomnik, spróbujmy to oświetlić i ustawić tam monitoring, żeby nie doszło do takiej sytuacji, że za chwilę ktoś sobie zrobił atrakcję wieczoru i to zniszczy. No, bo do tego to się po prostu sprowadza. Zastanawiam się, jeszcze raz wam to teraz powiem, bo obserwuję to od pewnego czasu, jak wymieniane są te nowe, piękne wiaty i będę to obserwował, ponieważ tam codziennie, dwa razy dziennie przynajmniej jeszcze. Jak długo i do kiedy przetrwa, to w takim stanie, jak zostało to postawione? Moja wiata już nie wytrzymała próby czasu, bo zostało wybite centralnie oszklenie i wtedy, jak reagowałem, żeby ktoś przyjechał i zareagował, to usłyszałem takie słowa, że nawet nie chce mi się tego tutaj cytować. No, mnie po prostu zmroziło. Sprowadziło się to do tego, że nie ma w Chojnicach służb, które by w niedzielę przyjechały i posprzątały, to co jest na ścieżce dla rowerzystów, którędy jeździ wiele osób do Charzyków i na rolkach, na rowerach, na hulajnogach, a szkło sobie leżało roztrzaskane przez 2 - 3 dni.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale, Marku, to szkło roztrzaskały nie służby, a roztrzaskał jakiś normalnie wandal, czyli mięśniak. Ale z drugiej strony zobacz kolejną rzecz, ja idąc twoim tropem i twoją sugestią, naprawiamy ten „stalinowiec”, żeby w centrum miasta ta kamienica, szczytowe osiągnięcie i chyba nie wiem, czy jedyne naszego architekta miejskiego, mówię o tych pięknym podziale, tu jakieś nawet zyskało uznanie w całej Polsce, jak długo wytrzyma to w takim stanie, bez rysowania różnego rodzaju graffiti? Jestem za muralami, ale jak widzę, że na nowych kamienicach, a przykładem tego jest płot na Zespole Szkół Katolickich, no płot ładnie, też tam jest monitoring, ktoś z uporem maniaka bazgrze po tym różnego rodzaju hieroglify. To nie ma nic wspólnego z artyzmem. Proszę zobaczyć w centrum, ile kamienic odnowionych mozołem przez wspólnotę albo z pieniędzy Urzędu Miejskiego jest poniszczonych, pomalowanych bzdurnie różnego rodzaju chamskimi lub mniej chamskimi napisami. W momencie, jak ta ściana, która tam była, graffiti w Parku 1000-lecia, została zburzona, nie ma miejsca, to w tym momencie pytanie, niech sobie znajdą inne miejsca. Niech się zwrócą do miasta, wyznaczmy im jakiś pas muru, niech to sobie robią. Ale mówię, to nie ma nic wspólnego z upiększaniem miasta, a wręcz to…, a już tym bardziej na zabytkach. Przypominam, mamy piękną secesję w centrum miasta i tyle w temacie. No, ale to, co powiedziała przed Marzenna, jest to błędne koło. My się zapętlimy. Trzeba reagować, trzeba oczywiście mówić, ale z drugiej strony proszę pamiętać, że ty mówisz służby miejskie, żeby to zrobiły. Pamiętasz, jakie były sytuacje z gołębiami. No, przecież ja jestem za tym, żeby te gołębie były, ale wiadomo jest taka fajna fraszka Sztaudyngera o gołębiach i Krakowie: „gołębiami brukowany Kraków, gówno ma z tych ptaków”. A więc bądźmy realistami, że to są ptaki. Jeżeli to są chore ptaki, no to powinny tym się jakieś służby zająć. Pytanie, które? Zobaczcie teraz, tym razem mamy tylko dwa łabędzie małe. Jest para dorosłych i są dwa młode. Poprzednim razem było ich pięć maluchów. Ta wyspa była świetnym pomysłem Waldka, że tą wyspę zrobił i one tam miały lęgowisko. To jednego zjadła rybitwa, jednego zjadły ryby, zostały trzy. Jakoś tam się oczywiście trzymały, ale rodzice też spod z własnych piórek wyganiali tego jednego, który jakoś się nie mógł z nimi rozstać, bo przychodziło nowe pokolenie. Taka jest przyroda. Uczmy się od przyrody, jak zachowywać swoje potrzeby. Ale mówię, park jest dla ludzi, park jest do wypoczynku, no to szanujmy to wtedy, te miejsca, nie rysujmy, nie dewastujmy, bo to nie o to w tym momencie wszystkim chodzi. Przypominam, że kiedyś obiecano nam chyba na Komisji Kultury i Sportu, że ten ośrodek Pani Agnieszki Koczur zrobił konkurs na animatorów, takich, którzy mieli zająć się, jak gdyby skanalizować, tam skateparku, żeby tą młodzież jakoś tam zaangażować. Bo młodzież chce, o czym te pikniki ekologiczne, które robił kolega z Zespołu Szkół nr 2, są potrzebne. Młodzież chce się angażować, ale dajmy im szansę, żeby oni tych liderów do animacji zaaprobowali, a nie żeby ktoś im coś narzucił i mają robić to, czego oni robić w tym momencie nie chcą. To się rozmija idea z prawdą rzeczywistą i tyle.

Radny Marek Szank – Panie Przewodniczący, jesteśmy w trakcie posiedzenia Komisji Edukacji, oświaty. My rozmawiamy między sobą, fajnie, że rozmawiamy, ale my siebie edukujemy. To wychodzi na to, że my przekonujemy przekonanych. No, musimy wyjść z tym na zewnątrz i jednak w dalszym ciągu edukować młodzież. No, my nie po to ustawiliśmy te kamery, żeby obserwować, jak roślinki rosną. No, kwiatki, no pięknie, ale… Zabrałem głos 
w dyskusji mówiąc, chcąc zwrócić uwagę na to, że bardziej powinniśmy się skoncentrować 
i skupić na tym, aby to, co tam montujemy, było w odpowiedni sposób oświetlone, zabezpieczone kamerami, które będą nam wskazywały czy ułatwiały złapanie, czy…

Przewodniczący Bogdan Kuffel – no, ale Marku, to ci tłumaczę, musiał być pokryć siecią monitoringu cały park.

Radny Marek Szank – nie chcę całego parku, bo my w całym parku, Panie Przewodniczący, nie stawiamy króla, księcia, ławeczki. Są określone punkty, miejsca newralgiczne i tylko o to proszę. Nic więcej. Tam, gdzie rosną sobie kwiatki, gdzie jest trawka, gdzie ludzie leżą, niech jak najbardziej, od tego jest właśnie park, od tego jest to miejsce rekreacji, żeby każdy mógł 
z tego korzystać. Kończę swoją wypowiedź.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jakieś jeszcze sprawy w sprawach bieżących?

Radna Marzenna Osowicka – ja o tym pomyśle bardzo fajnym. Streetworkerzy, to są chyba, prawda? Ci wolontariusze, animatorzy. Pani Agnieszka Koczur wspominała z dużym entuzjazmem. Czy są jakieś efekty w tej chwili właśnie? Czy oni są już przeszkoleni? Czy są takie osoby? Wiecie coś na ten temat?

Przewodniczący Bogdan Kuffel – nie mam takiej wiedzy. Spróbuję się dowiedzieć i przestawię to. Jak społeczni, to muszą chcieć. No, to w tym momencie żyjemy w tak świecie roszczeniowym, że społecznikostwo jest pojęciem względnym i wziętym w olbrzymi cudzysłów. Wszyscy zastanawiają się, co ja z tego będę miała, a więc… No, podejrzewam, z tego, co pamiętam, oni nawet mieli być opłacani ze środków tego ośrodka, ale… Proszę Pani Anna Zajkowska.

Pani Anna Zajkowska – ja chciałam tylko przypomnieć, że wraz z początkiem wakacji, zdaje się minął rok, jak działają streetworkerzy w Chojnicach i faktycznie działają na terenie Parku 1000-lecia głównie, i z tego, co pamiętam, no generalnie pracują tam ludzie, którzy gdzieś tam, w chojnickiej kulturze i takich społecznych kwestiach są dosyć znane i rozpoznawalne. Tyle.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – po efektach ich poznamy. Czy są jeszcze jakieś sprawy 
w sprawach bieżących? Jeżeli nie ma, to zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. Dziękuję Państwu.

Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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